
Stanisław Mędala

"Suchen was droben ist", Joseph
Ratzinger, Freiburg im Br. 1985 :
[recenzja]
Collectanea Theologica 56/1, 183-184

1986



(13,10). To czyn ien ie  d o b ra  n ie  w yk lucza  nap o m n ień , k o re k t i sp rzeciw u , lecz 
racze j je  w łącza  do c a ło k sz ta łtu  sw ojego sto su n k u . A  je ś li p ań stw o  sam o 
przez  się sp rzec iw i się złu, m usi m u  to  w y raźn ie  p rzyznaw ać . N ie dzieje  się 
to  je d n a k  w  w y raźn y ch  .fo rm ach  p ry n c y p ia ln e j k ry ty k i, k tó ra  ciągle s taw ia  
d ru g ie j s tro n ie  p rzed  oczy zło, lecz w  fo rm ie  k ry ty k i k o n s tru k ty w n e j, 
u w zg lędn ia jące j całość i n ie  lek cew ażące j znaczen ia  państw ow ości. Im p lik u ­
je  ona, a b s tra h u ją c  od ek s trem a ln y ch  p rze jaw ó w  (A p 13), m o m en t zgody.

Z tego pobieżnego  i s iłą  rzeczy  uproszczonego p rzeg ląd u  zag ad n ień  m ożna 
się zo rien tow ać, że ro z p ra w a  L . P ohlego  w y k racza  poza ra m y  tra d y c y jn e j 
egzegezy te k s tu  b ib lijnego . A u to r s ta ra  się n ie  ty lk o  odczy tać  m yśl św . P a ­
w ła, lecz tak że  zrozum ieć  założen ia  różnych  in te rp re ta c ji  R z 13,1—7 oraz dać 
k o n s tru k ty w n ą  sy n tezę  egzegetyczną i teologiczną. D zieło cech u je  p recyzy jna , 
m ak sy m aln ie  zn iu an so w an a  a rg u m e n ta c ja  i zdan iem  recen zen ta , w  całości do 
p rzy jęc ia  n ie  ty lk o  jak o  w łaśc iw e  o d czy tan ie  tre śc i b ib lijn y c h Ł lecz rów n ież  
jako  so lidne  w ytyczne, n a  k tó ry ch  m a ją  się op ie rać  zd row e re la c je  m iędzy 
K ościołem  a w spó łczesnym , d em o k ra ty czn o -p lu ra lis ty czn y m  pań stw em .

ks. S ta n is ła w  M ędala  C M , W arszaw a

Joseph  K a rd in a l R A T Z IN G E R , S a ch en  w as d roben  is t, F re ib u rg  im  Br. 1985, 
V erlag  H erd e r, s. 120 +  4 ilu s tra c je .

K ard . R a tz in g e r (u r. w  1927 r., h a b ilita c ja  n a  u n iw ersy tec ie  w  M ona­
ch iu m  w  1957 r., s a k ra  b isk u p ia  w  1977 r.), a k tu a ln ie  p re fe k t K o n g reg ac ji do 
S p ra w  N au k i W iary , je s t zn an y  jak o  b adacz  specyficzn ie  ch rześc ijań sk ich  e le ­
m en tów  w  p a try s ty c e  i scho lastyce . S w oim i p rzem y ślen iam i teolog icznym i 
ch ę tn ie  dzieli się  w  p u b lik a c ja c h  p rzeznaczonych  d la  szerszego ogółu w ie r­
nych . P rz y k ła d e m  ta k ie j p u b lik a c ji je s t k s iążk a  p t. W p ro w a d zen ie  w  ch rze ­
śc ija ń stw o  (w  tłu m . p o lsk im  w yd. w  K rak o w ie  w  1970 r.), k tó ra  s tan o w i 
pew nego  ro d z a ju  k o m e n ta rz  do ch rześc ijań sk iego  w y zn an ia  w ia ry , o raz  S łu ­
żyć  P ra w d zie  (w  tłu m . po lsk im  w yd. w  P o zn an iu  w  1983 r.), k tó ra  jes t p rz e ­
znaczona do codziennej le k tu ry  w  ciągu  ro k u  litu rg icznego .

T y tu ł n in ie jsze j p u b lik a c ji S zu k a jc ie  tego, co w  górze  pochodzi z Kol 
3 ,1 , gdzie  św . P a w e ł zachęca  w ie rn y ch , żeby  c iąg le  o d n aw ia li się duchem  
w ia ry  w  C h ry s tu sa  zm artw y ch w sta łeg o . K a rd . R a tz in g e r z eb ra ł tu  23 k azan ia  
i ro zw ażan ia  z o k re su  sw ej posług i słow a w  M onach ium , k tó re  d o ty k a ją  n a j ­
is to tn ie jszy ch  sp ra w  w ia ry  ka to lick ie j, w sk azu jąc  C h ry s tu sa  Z m a rtw y c h w sta ­
łego jak o  fu n d a m e n t w iary , nadz ie i i m iłości ch rześc ijań sk ie j.

N ie sposób w  k ró tk ie j recen z ji u kazać  w a rto śc i tre śc io w e  i fo rm aln e  p o ­
szczególnych rozw ażań , d la tego  d la  o r ie n ta c ji czy te ln ik a  sy g na lizu jem y  te m a ­
ty , p o d a jąc  ty tu ły  ty c h  rozw ażań  u łożonych  zgodnie z ry tm e m  ro k u  l i tu r ­
gicznego.

N a jp ie rw  idą cz te ry  m ed y tac je  adw en tow e: W sp o m n ien ie  budzi na d zie ję , 
O d w a żm y  się w y jść  n a p rzec iw  ta je m n ic y  B o że j obecności, W y jść  z  nocy , 
Ś w ia tło  n o w e j lu d zko śc i. N astępne  ro zw ażan ie  je s t p rzeznaczone n a  św ięto  
M atk i B oskiej G rom nicznej (S p o tka n ie  chaosu  i  św ia tła )  i k a rn a w a ł (P odsta­
w a  n a sze j w olności). C e n tra ln ą  część p u b lik a c ji s tan o w i sześć rozw ażań  d o ­
tyczących  ta jem n icy  p a sc h a ln e j: S zu ka jc ie  tego , co w  górze je s t, N ie  spraw a  
Jezu sa  —  sa m  Je zu s  ż y je , Są d  i ra tu n e k , „O tw órzcie się p ras ta re  podw oje", 
S ło w a  św ia d ka , W ieczo rem  łz y , ra n k iem  radość. D w a ro zw ażan ia  są  p rzezn a­
czone n a  u roczystość  Z esłan ia  D ucha Św iętego: U czulić  się na  m oc z  c iszy , 
P ostaw a  duchow a. O znaczen iu  Bożego C ia ła  t r a k tu ją  trz y  ro zw ażan ia : S ta ć  
p rzy  P anu , Iść  z  P a n em , K lęczeć  z P a n em . E m o cjo n a ln e  w a rto śc i nabożeń ­
s tw a  m ajow ego  o raz  n iebezp ieczeństw o  sp ły can ia  pobożności m a ry jn e j p rz e d ­
s ta w ia  a u to r  w  dw óch  rozw ażan iach : Pobożność  b a rw n a  i k rzy k liw a . C zuw a­
n ia  m a p y jn e , k tó re  w iodą do is to ty . P o tem  id ą  trz y  ro zw ażan ia  w ak acy jn e : 
O ddać się p o szu k iw a n iu , P o szu k iw a ć  a u te n ty zm u  życ ia , M óc w yp o czyw a ć . N a
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kon iec  m am y  cz te ry  ro zw ażan ia  n a  różne  tem a ty : Gra i życ ie , K ościół o tw a r­
t y  i za m k n ię ty , P okó j, T ro ska  o s tw o rzen ie  B oże.

W ym ien ione ro zw ażan ia  odznaczają  się św ieżością m yśli, g łęb ią  re f lek s ji 
filozoficznej i teo log iczej n a d  is to tn y m i p ro b lem am i K ościoła o raz  re lig ijn y m  
i teo log icznym  u s taw ian iem  sp ra w  życia  codziennego w iernych .

E ste ty czn ą  sza tę  g ra f ic zn ą  w zbogacają  re p ro d u k c je  dzieł sz tuk i: G en tile  
da F ab rian o , M a ry ja  z  D ziec ią tk iem  (XV w.), Je zu s  i n ie w ie rn y  T om asz  (niello 
n a  k ie lich u  z o p ac tw a  W ilten  z ko ń ca  X II  w .; W iedeń, K u n sth is to r isch es  M u­
seum ), Z esła n ie  D ucha  Ś w ię teg o  (z ew an g e lia rza  z ok. 1230 r. z K olonii; 
B rukse la , B ib lio thèque  ro y a le  A lb e rt I er, M s 466/9222) i O sta tn ia  W ieczerza  
(z ew an g elia rza , jw .). O k ład k ę  zdobi re p ro d u k c ja  ilu m in a c ji p rzed s taw ia jące j 
an io ła  i dw ie  n iew ia s ty  p rzy  p u s ty m  grob ie  C h ry s tu sa  (K a ted ra  w  K olonii, 
Cod. 218 z X I w.).

ks. S ta n is ła w  M ędala  CM , W arszaw a

A lfons K EM M ER, Das G la u b en sb eken n tn is  in  d en  E vangelien . E ine E in ­
fü h r u n g  in  d ie  b ib lisch en  U rsprünge des C redo, F re ib u rg  im  Br. 1985, V erlag  
H erd e r, s. 157 (H erd erb ü ch ere i, t .  1166).

P od staw o w e p ra w d y  w ia ry  ch rześc ijań sk ie j są  u ję te  w  S k ładz ie  A posto l­
sk im . O. A. .K em m er O SB  (ur. w  1911 r . w  B azylei, s tu d ia  uw ieńczone d ok to ­
ra te m  z teo log ii w  E in sied e ln  i R zym ie, w  la ta c h  1952— 1966 p ro feso r teologii 
a sce tyczno -m istyczne j i h is to rii duchow ości w  „A n se lm ian u m ” w  Rzym ie, 
a k tu a ln ie  w yk ład o w ca  N ow ego T es tam en tu  w  opac tw ie  E insiedeln ) s ta ra  się 
ukazać  is to tn e  tre śc i S k ła d u  A posto lskiego, s ięg a jąc  do jego  po czą tk u  w  N o­
w ym  T estam encie . Ze słow a w stępnego  d o w iad u jem y  się, że  n ie  chodzi tu  
o w y cze rp u jące  s tu d iu m  tre śc i poszczególnych a r ty k u łó w  w y zn an ia  w ia ry , lecz 
o w sk azan ie  n a jw ażn ie jszy ch  tek s tó w  w  E w angeliach , k tó re  s ta ły  się  p u n k tem  
o p arc ia  do sfo rm u ło w an ia  S k ład u  A postolskiego. T ek sty  b ib lijn e  w y ja śn ia  a u to r 
m e to d ą  egzegetyczną, ro zw aża jąc  je  w e w łasn y m  k o n tek śc ie  lite rack im , h is to ­
ry czn y m  i teolog icznym . S k ład  a lbo  S ym bol A p osto lsk i zosta ł sfo rm u ło w an y  
pod  kon iec  IV  w . w  K ościele  rzym sk im . Jeg o  p o w stan ie  ściśle się  w iąże  
z litu rg ią  ch rzc ie ln ą  i z p rzy g o to w an iem  k a n d y d a tó w  do ch rz tu . P oczątkow o 
is tn ia ły  dw ie  fo rm y  sy m b o lu  w ia ry : je d n a  z aw ie ra ła  ta je m n ic e  C h ry stu sa , 
a  d ru g a  ta je m n ic ę  T ró jcy  P rzen a jśw ię tsze j. F o rm a  ch rysto log iczna  je s t s t a r ­
sza. /W edług D z 8,37 (w iersz  późn ie jsze j da ty , będący  św iad ec tw em  p ra k ty k i 
ch rześc ijań sk ie j z ok. 95 r .  po C hr.) u rzęd n ik  k ró lo w e j e tio p sk ie j p rzed  sw ym  
ch rz tem  w y zn a je : „W ierzę, że Jezu s C h ry stu s  je s t S y n em  B ożym ”. To w y zn a ­
n ie  w ia rv  s tan o w i dalszy  e ta p  w  s to su n k u  do w yzn an ia , k tó re  św . P aw eł 
o trzy m ał od aposto łów  (1 K o r 15,3—5).

T ry n ita rn a  fo rm a  w y zn an ia  z n a jd u je  się  u  M t 28,19 w  tzw . m an d ac ie  
m isy jn y m , k tó rą  ew an g e lis ta  p rz e ją ł pod  kon iec  I w . z li tu rg ii ch rzc ie lne j 
sw ej w sp ó ln o ty  k o śc ie lne j. Z  po łączen ia  fo rm u ły  try n i ta rn e j  z fo rm u łą  c h ry ­
sto log iczną p o w sta ła  a k tu a ln a  fo rm a  S k ład u  A posto lsk iego . T en  sym bol w ia ry  
rozpow szechn iony  w  K ościele zachodnim , chociaż n ie  zo sta ł u łożony  przez  
aposto łów , ja k  g łosi ś red n io w ieczn a  legenda , p rz e k a z u je  je d n a k  w ia rę  ap o ­
sto lską , o czym  m ożna  się p rzek o n ać  p o ró w n u jąc  go z in n y m i sym bolam i 
w ia ry , a  zw łaszcza s ięg a jąc  do te k s tó w  N ow ego T es tam en tu .

N a tę  n iew ie lk ą  ob jętościow o p u b lik a c ję  sk ład a  się  w stęp  (s. 7— 11) i d w a­
n aśc ie  k ró tk ic h  rozd z ia łó w  pośw ięconych  poszczególnym  a rty k u ło m  S k ład u  
A posto lskiego (s. 13—154). N a koniec a u to r  p o d a je  w skazów k i b ib liog raficzne  
(s. 155— 158) i w y k az  te k s tó w  b ib lijn y ch , k tó re  zo sta ły  szerzej o m ó w io n e .,

P rz y  o m aw ian iu  p ierw szego  a r ty k u łu  S k ład u  A posto lsk iego  (W ierzę  
w  Boga O jca w szechm ogącego , S tw o rzyc ie la  n ieb a  i z ie m i) w sk azu je  a u to r  n a  
w ia rę  w  jedynego  Boga, n aw iązu jąc  do S ta reg o  T es tam en tu , w  n au czan iu  J e ­
zu sa  (M k 12,28—30; 10,17 n.), n a  ko rzen ie  w y zn an ia  w ia ry  w  Boga jak o  O jca
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